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Mąż był człowiekiem bardzo otwartym
Między synem a córką jest duża różnica [wieku] i kiedy mąż zmarł, to córka była
dopiero  na  drugim roku  studiów.  Co  prawda dostała  po  ojcu  rentę,  mąż  wtedy
pracował już na uniwersytecie i pracował jeszcze na Majdanku, był kierownikiem
działu naukowego na Majdanku. No i tak jakoś zmarł bardzo nagle, uczestniczył w
międzynarodowej konferencji w Izraelu. Jad Waszem organizowało taką konferencję,
był na tej konferencji, zresztą było kilka osób z Lublina. Wrócił, i po miesiącu zmarł.
Mąż był człowiekiem bardzo otwartym, bardzo łatwo nawiązywał kontakty, miał dużo
kontaktów z różnymi osobami,  z byłymi więźniami,  potrafił  bardzo dobry kontakt
nawiązać ze studentami.
Mąż skorzystał z propozycji pana profesora Mańkowskiego, przeszedł na uczelnię, do
zakładu  historii  najnowszej,  nie  zrywając  więzów z  Majdankiem.  Na  Majdanku
pozostał jako kierownik działu naukowego. Miał dużo studentów na seminarium z tej
historii najnowszej, wiele osób pisało u niego prace magisterskie. Uczestniczył w
różnego rodzaju konferencjach, wyjeżdżał do Czech, do Izraela, i nie tylko. Zajmował
się  okresem okupacji  i  zajmował  się  Majdankiem.  Później  wiele  listów jeszcze
przychodziło przez jakiś okres czasu, właśnie od osób, które czy były więźniami, czy
też miały  kogoś w rodzinie  jako więźniów.  Tak że nieraz spotykałam się  już po
śmierci męża z takimi dowodami sympatii ze strony tych osób. 
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